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Znowu wykrycie agitacji bolszewickiej 
na Łotwie.

RYGA 21.4 (Tel. wł) Policja po- 
lityuzaa dokonała szeregu aresrtjwań 
i reaisyj wśród żyw kłów kcmuui-

slyOZÜ; cb. W Dy^Tugu wykryte 
«r<ihi%ucß komuoi-ty«. zne i skład bro- 
n:. D 4ąd »rmtmüo 11 osób.

Zwycięstwo Armji Południowo-Chińskiej.
PARYŻ 21.4 CM. >1) AgHDoj» ' bád«o fljniorfy i mo*> **>ótoe do- 

tt.v.Bi duaosi, ie swyoljstwo <üj.k kt*,Wv^I,G T»l-
Południowo-Ch úskich na Fnji Ts’eo- «an^u»
Tain-Nankin zdaje się mied charakter ■■■^■■■■■■■■■■■■■■■■■■■.

KOMUNIKAT.
Dziękując Płockiemu Związko­

wi Ziemian za łaskawie ofiaro­
wane do mojej dyspozycji z okazji 
mej konsekracji 1000 złotych, 
przekazuję tę sumę na rzecz 
Bibljuteki Seminaryjskiej z okazji 
uroczystego poświęcenia tejte.

t LEON WETMANSK! 
Bp, Sufragan.

PIock, 21 kwietnia 1928 r.

-‘prawa o wysłanie wojsk japońskich do 
Szantungu.

Pwól ffliD. Zaleskiego in Warszawy. |
WARSZAWA, do. 21.4 (Ul. wi). i 

Wczoiaj o godz. 3 m. 30 po pul. j 
po wióod z Rzymu do Warszawy min. I 
Zaleski wraz z małżonką. Na dworcu 
spotkali go przedstawiciele wł.<-.ck, 
korpus dyplomaty<zoy i wyżii urzęd­
nicy Mm. Spraw Zagranicznych.

Wyjocy gokle we fiiKjl.
MARSYLJA, 21.4 (tel. wł). Przy­

była tutaj księżniczka Mary Angiel­
ska z mężem swym hr, Laskaies, 
Władze powitały wysokich gości.

TOÁIO 21.4 (IM. wi.) W droczę 
ofiüjaliJbj wy aśoionti tutaj, te wy- 
sianie wojak ]»;.»( ńsu ich do Chin ma 
,o*ody u»s ępu^ące: Gdy w roku 
ub ?gł) ra Jak üüj* wyctfáía wojska 
» S*a Lun*u »»»trat gł» sobie u rzą- 
du chń.Aieg» wydanie nu w ej ekspe­
dycji *ujsauwej dla ochrony życia 
i mienia obywateli japońskich na 
wypadek jaEwbtdwiek zi»burzeń lub 
uiebeapiecstń tw. Obecnie mcżLwoś-

ci takie wchodzą w grę, a wy ihn*o 
tego korpusu bynajmniej nie ozna- 
caa opowiedzenia kię Japonji za któ­
rakolwiek ze stron walczących w 
Ohmach.

LONDYN 21,4 (Tel. wł.) Już dziś 
zapewne przybędzie do Tsi-N&n Fu 
300 kołnierzy japońskich Tsien-Tsinu. 
Reszta wojsk japońskich do prowincji 
Szantungu nie będzie mogła przybyć 
wcześniej rui około 23 b. m.

prac Komisji Budżetowej

bardzo 
że

Obliczanie strat idzie 
woli, ale już dziś w-daó, 
bardzo duże

po­
čne

WARSZAWA, 21.4 (Tel. wł.) Na 
początku wczoiajszego posiedzenia 
Komisji Budżetowej przewodniczący 
poseł Byrka oświadczył, iž rozprawy 
czynią na mm wrażenie jakoby z rze 
czowem rozpatrywaniem różnych za ( 
gadnień nie miały nic wspólnego, i 
Wygląda zupełnie jakoby posłowie 
pragnęli uniknąć cienia podejizenla, 
że robią dla siebie cośkolwiek. Trze 
ba mleć roztropną odwagę aty rze 
czy rozważać wbrew jakimkolwiek 
nastroiom.

Następnie przewodniczący ustalił 
cały kalendarzyk prac komisji na 
nadchodzący tydzień. Może on je­
dnak ulec pewnej zmianie o ile min, 
Sp. Wewn. znajdzie czas, aby przy­
być na Komisję i dzielić swoich wy­
jaśnień o budżecie Min. Sp. Wojsk

Poseł Ratas zaproponował aby 
3-c!e czytanie wszystkich działów 
budżetu odbyło się po diugich czy­
taniach tychże działów, a to dlatego 
aby Kcmi,;ja mogła się dokładnłe 
zorjentować w całości budżetu.

Następnie tenże mówca proponuje 
skreślenie z 4 650 000 zł. na gmachy 
państwowe w budżecie Min. Rcból 
Publicznych 2,009 000 a przeniesie­
nie tej sumy na budowę dróg.

SOFJA, 21.4 (Tel. wł ) Strassue 
trtęsitiuie iitmi, które w Uk niedłu­
gim usasie po ras trseci nawiedziło 
Bułgarję — wyrsądsiło tym rasem 
olbrsymie straty w ludziach i w mie­
niu. Cale ulice FJtpopola rospidly 
się w grusy. W Burysowg^adsie te 
budowle, które ooaUły p?sy poprzed­
nich wstr»ą«aoh obecnie sawal.ly się. 
W wielu pobliskich miejscowościach 
trysnęły mes ane dotąd s wriętrss 
siemi źródła. W P«*pady pociąg 
„Orient - Express“ munał oczekiwać 
czas dłuższy ua naprawy usikodaone- 
go na przbsirseni k iku kilometrów 
toru.

W Sułji panuje wielka panika. 
Ludaie na noc opuszczają domy 
i wraz z cenmejssymi rzeczami wy­
jeżdżają na prowincję, aby nocować 
pud namiotami lub gułem niebem.

Autobusy, automobile i wogóle 
wszystkie wehikuły zamieniły się 
Buigarji na miejsca zypialae dla ro 
dżin swych »ł/ś iCieb.

BERLIN, 21.4 (cel. wL). Wgzu ; 
taj sochali się w Berlinie polsko- 
litewscy delegaci 3 ch Komisji, wy­
łonionych na Konferencji pohku- 
Inewskiej w Królewcu w celu ozna­
czenia term.nu dla wspólnego kon­
tynuowania obrad w tych Komi­
sjach.

Udalono, że:
Komisja 1-sza — Bezpieczeństwa 

i Odukudowań może się zebrać jus 
7 maja w Kownie;

Komisja II - ga — Gospodarcza 
i Tranzytowa — 18 maja w War­
szawie;

Komisja Ill-cia —.Prawna i dla 
spraw ruchu kolejowego — 21 maja 
w Berlinie.

Obrady przewodniczących odbyły 
się w gmachu poselstwa litewskiego 
w Berlinie, a przewodniczył im po­
seł litewski, pan Sidikauskas.

Poseł Sochocki iSt. Chłop.) wno­
si wiele poprawek, twierdząc, że w 
budżecie M. R. P. wieś jest pokrzyw­
dzona

Poseł Krzyżanowski (B B.) rów­
nież czyni pewne poprawką przestrze­
gając przed zbytniem potanieniem 
materiałów budowlanych.

Poseł Kornecki (Z. L. N:) prze­
strzega przed podwyższaniem budże­
tu i dlatego jest raczej za zmniei 
szanlem wydatków w pomyślnych 
dziatacn.

Pizemaw:ają dalej posłowie: Ka 
linowski (Wvzwolen’e), Baczyński 
(U irainlec). Hausner (P. P. S ), B't- 
tner (Ch, Dem.), Ten ostatni nie­
chętnie widzi budowę domów urzęd­
niczych i obciążania podatkami na 
budowę lokatorów i właścicieli do­
mów.

O godzinie 5 po południu przy­
stąpiono do głosowania nad budże­
tem Sejmu i Senatu. W drugiem 
cytaniu cały budżet z poprawkami 
referenta przyjęto.

W myśl regulaminu 3 cie cytanie 
odbędzie się w ponlelziałek

Straszne skutki trzęsienia ziemi w 
Bułgarji.

Sprawa Marjanny Śmigielskiej o zastrzelenie 
męża

ika a całem laflaDowieuiem poiba- 
viiła życia a*ego męża. W koa­
li lu» j i prokuratur poparł oikirśaaie 
i domagał a ę oależoego wymiaru 
kary. K

Pneoiwny punkt widienia obrał 
sobie obrońca, p- mcc. Mayiner, kU- 
ry raczej na planie wydaraań w 
owym diiu krytycanym roawinął 
swą teaę, i jakiej wynika« iż Śmi­
gielska daiałała wobec brutalnego 
męża w obronie whanej.

Bardso raeciowe priemó wionie 
mówca popierał cytatami uuktórych 
świadków, lesnamsm lekaraa o obra­
żeniach, jakie Snigulaka odaioata 
od napaści męża i aakońcaył iwą 
mowę prośbą o aupełne jej uniewin­
nienie.

W oatatnium słowie Śmigielska 
prosiła również o uaiuwinni nie twier- 
dsąo, że dsiałala w obronie własnej, 
nie chuąo zabijać męża, który miał 
godaić na nią w momencie krytycz­
nym nożem.

Wyrok Sąd postanowił ogłosić 
o godiime 5 m. 30 w eoaotem.

Sąd Po dłutsssj naradzie zmienił 
klasyfikację osynu oskarżonej i ska­
zał ją na najmuicjasy wymiar kary 
z art. 459 ca. I ej K.K. t. j. po poe- 
ba wieuiu praw na 4 łata ciężkiego 
więzienia 160 sł. opłat kosztów są­
dowych. Wyrok na oskarżoną wy­
warł ogromne wrażenie; zachęta pła­
kać, lamentować i ziwodaić.

Bezpośrednio potem Sąd rozpo­
czął rozprawę nad drugą ą&raWą, w 
której również oskarioaą bJa Śmi­
gielska wraz z sbatrą swą Paozkcw* 
ską. Miały one namaw.aC niejakiego 
Dąbrowskiego do «gładsenia ze świa­
ta męża Paczkowskiej.

Dąbrowski nawet a conto swego 
esynu miał dostać od nich 220 słot, 
a gólnie żądanej za to sumy 1,000 
złotych. Po pizesłuohaniu świadków 
prokurator poparł oskarżanie. W me­
wie obrońjaej adwokat mecenas K. 
Mayzaer stwierdza na wstępie, że 
wytoczenia tej sprawy polega na 
p3wnem nieporozumieniu, gdyż pro- 
Iruratc r oskarża obie siostry o namó­
wienie do zabójstwa. Namówić zaś 
możca tylko do czynu dokonanego. 
Przytaczając odnośne teay z Maków- 
rkiego i Tagancewa przycbadzi obroń­
ca do wniosku, że podżegacz może 
być karany jedyn.a w wypadku do­
konania przestępstwa lub us łowania 
dokonania. Tutaj zaś takiego wy­
padku n ? nie było. Sąd po krótkiej 
naradzie obiadwie siostry z pad te­
go zariutu uniewinnił.

rtokowaiLa poisko-litewskie.
D.rá o gudcinie 4 tj po południu 

odbędz^ sę następne wspólne po- 
siedseuie przewodaicząoych w celu 
przyjęcia procukuiu wczorajszego se 
brania w gmachu poselstwa litew­
skiego w Bjdinw.

Pierwsza Komisja może się ze­
brać tak eiiytko ponieważ obydwie 
strony przygotowały już sobie mate- 
rjdy dla j r*c t j Komisji.

Po wstępnych piacaob nastąpi 
parodniowe odroczenie zajęć w Ko­
misji, spowodowane obchodem świę­
ta narodowego litewskiego, jakie przy- 
pkda na dzień 15 mi ja.

Dwie n^stęjn? Komisja mogą się 
zebrać dopiero później, dlatego, że 
ich prze wodni ciiąjy uczestniczą w 
tym czMie w toczący h się rokowa­
niach gospodarczych memieckc-iitew- 
3K1C1Ď.

Aresztowanie deputowane 
go komunisty we Francji.

FARYŻ, 21.4 (tel. wr.). Aiba»to- 
wanego tutaj w Valeuciscnes depu­
towanego - komunistę Dorict i prze­
wieziono go do w gzienia w Saint- 
Denis.

Wozoruj Sąd Okręgowy Płocki w 
osobach: ■— przewodniczący — sę- i 
d»:a W. KragtowsV. asesorowie; — 
sędziowie p. W. Szczypiński i p. J. 
Sołomnreesi i sekretarz aplikant p. Z. 
Kozsnecki —rozpatrywał sprawę d e- <j 
jakiej Mtrjanny Śmigielskiej o za- ? 
strzelenie męzs. Oskarżenie wnosił 
podprokurator p. St. Rogowrk', obro­
nę mec. p. Kazím, er z May sner. Treść 
oskarżenia podana została we wczo­
rajszym numerze „Daienoika Płoc­
kiego“.

Około godziny 11-ej po ustaleniu 
personaliów oskarżonej Sąd przystą­
pił do zbadania świadków: Sr. Ra­
kowskiego, Fr. Rakowskiej. Ewy 
Czachowski, Władysława Rakow­
skiego, 8 . Tybursaiego, Jakóba Le­
wandowskiego, St. Śiedzińskiego, St. 
Maneta, Jónefa Budkiewicza, Jana 
M »danego, W- PAuzkow'kbj, Felicji 
Śledzianowłk.ej, J*dw:gi Bitsiek.er- 
sliej — przewodniczący z&mkoął po­
stępowania dowodowe i udzielił gło­
su p. prokuratorów;, który w prze­
mówieniu swem udowadniał na pod- 
slawie zeznań świadków, że Śledzm
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WOBEC BUDŻETU. !
i

ecce sAceRDOs...
Polska dobrze z o r g a-n i z o w a n|a 

i dobrze prowadzona może szybko > 
zwiększyć swą produkcję. Większa 
produkcja — to lepsze, tańsze, wy- ; 
żywienie ludności własnej, to rów- . 
nocześnie wzmożenie naszego eks- ■ 
portu. I

Najważniejsze więc zagadnienie < 
w dziedzinie gospodarczej — to ulat- , 
Wlenie, potanienie i wzmożenie pro- j 
dukcji. Wiele w tej sprawie zależy j 
od rządu. Zerwać tu trzeba grun- • 
townie z pozostałym po wojnie i do- ’ 
tąd pokutującym etatyzmem. Zerwać j 
trzeba z tezą, iż to rząd ma budo­
wać cegielnie — aby doprowadzić 
do potanienia cegły, iż to rząd ma 
stawiać domy mieszkalne, iż to rząd 
ma mieć pieniądze na finansowanie 
wszystkich poczynań gospodarczych 
obywateli. Słusznie pisze mepodpi- 
ny autor „Niedoli podatkowej" W 
aKurjerze Poznańskim”:

„Obliczono, iż jedna trzecia docho­
du społecznego Polski płynie do kas 
skarbu, samorządu i różnych instytueyj 
społecznych. Fakt ten ciekawie oświet­
la diogę, po której kroczymy. Choruje­
my na przesyt etatyzmu w różnych je 
go formach. W tych warunkach nie 
może się rozwinąć kapitalizacja związ­
ków publicznych. Jstotnie obserwujemy 
taki stan rzeczy: skarb jest pełny, ban­
ki państwowe wykazują niesłychany 
rozrost, kasy instytucji społecznych są 
również zasobne, o ile wydatki na ad­
ministrację nie pochłaniają doszczętnie 
nagromadzonych kapitałów ; natomiast - 
przeciętny obywatel ubożoje, banki pry­
watna zupełnie nie dotrzymują kroku * 
państwowym, przemysł przechodzi w 
ręce obce w sposób zastraszający*.

Wszyscy stają się zależni od 
pańbtwa, wszyscy oczekują ratunku ! 
i pomocy od państwa, Coraz mniej | 
ludzi stojących na własnych nogach, ! 
coraz mniej pełnych, niezależnych 
obywateli.

Projekty budżetowe rządu, przy­
gotowane dla nowego Sejmu, wyka­
zują bardzo wybitną tendencję wzmoc­
nienia jeszcze tego etatycznego kie­
runku. kPodniesienie wydatków pań­
stwa W ciągu jednego roku o 500 
milionów zł. i zapowiedź podniesie­
nia ich w najbliższym czasie o dru­
gie 500 miljonów zł , doprowadzić 
musi do tego, iż inicjatywa społecz- 
zamrze całkowicie. Kto chce w cią­
gu roku ściągnąć ze społeczeństwa 
o l.OOOOOO.UUO zł. więcej niż dotąd, 
do skarbu państwa, ten liczyć się 
z tern musi, że całą inicjatywę kre­
dytową i inwestycyjną skupić może 
tylko... państwo.

Uważamy tę linję rozwoju polity­
ki gospodarczej, budżetowej i walu­
towej naszego państwa za fatalną.

Co jest pierwszym i zasadniczym 
naszym ceiem : wzmóc produkcję 
wogóie, produkcją rolniczą w szcze-
WB—MBSBBBBSSŁJJ----------- - ------- - - "

Äpi płoccji
L ^(Dekońcsenie).

ill 19) Kazimierz Rokitnicki (17 — 
1779) Í rypińskiego, długoletni archi­
diakon dobrzyński j oficjał płocki, 
niezmiernie ęaynny i sprężysty ^admi­
nistrator diecezji i wizytator swego 
archidjakonatu*, kilkakrotnie był dele­
gatem na trybuna) koronny w Piotr­
kowie. 20) iiichal Zórawski (1779 — 
1782) kształcił się w akademji za­
mojskiej, gdzie uzyskał doktorat pra­
wa, występował często w różnych 
delegacjach, wymagających znajo­
mości praw ojczystych; jako sufra- 
gan przyczynił się niemało do ogrom­
nego powodzenia misyj parafjalnych. 
podczas których z wielką gorliwoś­
cią pracował. 21) Wojciech Gadomski 
(1782 — 1791), profesor semin irjum 
pułtuskiego. Przy kościele św. Du ha 
w Płocku (przy ul. Bielskiej, dziś w 
rękach żydowskich) założył szpital 
ula ubogich i został jego dyrektorem. 
Wicke miłosierny, kochał ten zakład 
i włożył weń prawie cały swój ma­
jątek. Z jego imieniem związaua leit 
kous«kr»wja kościoła oj ów K forma­
tów w Płocku. 22) Michał Mdzewski 
(1792 — 1814) odznaczał f ę wielką 
gorliwością jako arebidjakon dobrzyń-

gólności. Z tego punktu widzenia 
wszystkie państwowe inwestycje ta­
kie, które za włożony grosz nie da­
dzą w joky następnym groszy dwu, 
a za lat dwa —• groszy trzy, uważać 
trzeba na niecelowe, czasem nawet 
szkodliwe.

Są dwie drogi spełnienia tego za­
sadniczego postulatu: albo możliwie 
mały budżet państwa, aby jak najwię­
cej z dochodu społecznego pozosta­
wić społeczeństwu dla prywatnej ka­
pitalizacji, dla inwestycji w prywatne 
warsztaty pracy — lub też wieiki 
budżet państwa, z którego rząd po 
krywaćby miał nietylko potrzeby, 
związane z administracją państwa 
i z potrzebami państwa, ale także 
mógłby zastąpić banki, udzielające 
kredytu. Wszyscy doradcy zagra­
niczni zalecają środek pierwszy...

Jest jeszcze i wyjście trzecie: po­
życzki zagraniczne, Pieniądz zagra­
niczny miłym jest gościem w jednej 
tylko formie: gdy przychodzi jako 
normama kupiecka pożyczka inwe 
stycyjna na cele produkcyjne. Każda 
inna forma jest niepożądaną W 
szczególności niebezpiecznym jest 
obcy pieniądz wtedy, gdy wykupuje 
i w swoje ręce ujmuje nasz prze 
mysi i nasze banki, gdy przychodzi 
na cele komsumcyjne lub gdy połą­
czony jest w jakikolwiek sposób 
z celami politycznymi, gospodarczy­
mi swojej ojczyzcy i t. d. Z temi za 
strzeżeniami tylko przyjmować nam 
wolno kapitał zagraniczny.

Niema więc i dla nas innego 
wyjścia, jak, przyjmując bardzo ostroż 
nie obcy kredyt, pilnować aby i nasz 
bilans handlowy był stale aktywnym, 
aby wydatki państwa były jak naj 
mniejsze, aby inwestycje państwa 
skierowane zostały wyłącznie w tę 
stronę, która najwięcej może dać 
impulsu do podniesienia produkcji, 
aby wzmóc prywatną kapitalizację 
i oszczędności, aby podniecić inicja­
tywę społeczną,

Wszak ideałem naszym jest oby­
watel, na własnych nogach i o włas­
nych siłach idący przez życie, a pań* 
stwu — uczciwie płacący podatki.

Si. R.

serca...
dzwonów echa...

I i nie umilkły zda się dzwonów echa 
Na Zmartwychwstania przejasną godzinę 
Zwołując wiernych—a już wtóre bicia 
Wtóre ech glosy poprzez mgiet nizinę, 
Przez mroki życia i nadziei słoty 
Radośnie wieszczą Namaszczenia święto, 
Radośnie głoszą Wszechmocny błysk zloty.
I nie umilkły zda się dzwonów echa... 
1 znów rozewrą na wszerz podwoje, 
Zabtysną światła i w żaru modlitwie 
O łask Chrystusa niezmierzone zdroje 
Strofami hymnu pieśń Niebu zaniosą, 
Pieśnią tryumfu rozsłonecznią ducha 
Pieśnią wesela niby ranną rosą 
Orzeźwią

I nie umilkną zda sję 
Co w dnia jasnego tak promiennej porze 
Wołały serca niepłonną nadzieją 
Miłości, zgody ukazując zorze 
Ubrane w blaski i wskazania cnoty... 
Radośnie wieszcząc Namaszczenia święte. 
Radośnie głosząc wszechmocy błysk złoty.

K. KRZYŻANOWSKI.

Na dzień konsekracji J. E. Ks. L. Wetmanskiego.
Oto kapłan wielki, który w dniach swoich podobał się Bogu. 

EKLEZ. 44.
1 nie umilkły zda się dzwonów echa...
I znów w procesji przy organów wtórze 
Przed ołtarz zajdą wrzed ołtarz ofiarny 
Spełnić krwi Pana przenajdroższą kruźę 
Oznajmić w imię Apostolskiej władzy. 
Że w rzędzie mężów na trudy gotowy 
Staje Kościoła wiernie Książę nowy!
I nie umilkły zda się dzwonów echa., 
Przed ołtarz zajdą przed ołtarz ofiarny, 
Kędy z kadzideł wraz zmieszane wonią 
Ulecą W błękit jasny i mocarny 
Słowa anielskie, jednoczące słowa.

OCHRONA LASÓW PRYWATNYCH.
Saakoje kam za niszczenia drzewostanu.

„Dziennik Ustaw** ogłosił ropo- 
rsądsenie p. Presydenta Rzeczypos­
politej a dnia 24-go ub. m. o śmia­
nie niektórych postanowień roaporzą- 
dsenia p. Prezydenta Rzplitej o za­
gospodarowaniu lasów, niestanowią- 
oych własności Państwa.

Rozporządzenie to m. in, posta­
nawia:

Art. 1. W rozporządzeniu prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 24-go 
czerwca 1927 r. o zagospodarowaniu 
lasów, niestanowiących własności 
Państwa, wprowadza się następujące 
zmiany:

1) art, 42 wymienionego rozporzą­
dzenia otrzymuje następujące brzmie­
nie:

Winni bezprawnego cięcia, karczo­
wania lub niszczenia drzew, pni 
i korzeni, będą karani grzywny w wy­
sokości od dwukrotnej do cztero­
krotnej wartości ściętych, wykarczo-

wanyoh lub zniszczonych drzew, pni 
i korzeni.

2) Art. wymienionego rozporzą­
dzenia otrzymuje następujące brzmie­
nie:

Winni bezbrawnego cięcia lub 
niszczenia drzew w lasach ochron­
nych, a także bezprawnego karczo­
wania drzew, pni i korzeni w lasach 
uznanych za ochronne z powodów 
wymienionych w pkt, a. b, c i eart, 
19, niniejszego rozporządzenia, będą 
karani grzywną w wysokości od czte­
rokrotnej do ośmiokrotnej wartości 
ściętych wykarczowanyoh lub zni­
szczonych drzew, pni i korzeni lub 
aresztem do 6 tygodni.

3) Dodaje art. 48 a) o następują- 
cem brzmieniu:

Surowsze postanowienia karne za­
warte w innych przepisach, pozosta- 
ją w mocy,

Art. 3 Rozporządzenie niniejsze 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

Emerytury pracowników samorządowych.
W dniach ostatnich odbyło się po­

siedzenie Rady Naczelnej Związków 
Pracowników Samorządu Miejskiego, 
powiatowego 1 gminnego. Głównym te 
matem obrad była sprawa ubezpiecze­
nia emerytalnego pracowników samo­
rządowych. Jak wiadomo, ze względu 
na odrębne warunki służby samorządo­
wej sprawa ta ma być załatwiona od­
rębnymi przepisami, których wydanie 
w drodze Rozp. Prez. Rzplitej czynniki 
decydujące od dawna zapowiedziały.

ski, wizytując powierzone sobie pa- 
raije. Pod koniec życia przeniósł się 
do Warszawy gdsie też dokonał ży­
wota. 28) Konstanty Phjewski (1823 — 
1838), kapłan świątobliwy, uczynny 
koleżeński. Był proboszczem w Do- 
brzykowie. Pamiątka po nim są pię­
kne białe szaty kościelne w kate­
drze, oraz obecny pałac biskupi, któ­
ry w znacznej części swym kosztem 
wybudował. Brał też czynnny udział 
w pracach ówczesnego Tow. Nauko­
wego w Płocku. Po jego śmierci 
kapituła wystawiła tablicę marmuro­
wą z popiersiem biskupa, znajduje 
się ona w kaplicy zygmuntowskiej. 
24) Antoni Fijałkowski (1840 — 1857) 
poznańczyk, ûiugoletni administrator 
od r. 1857 zaś arcybiskup warszaw­
ski. 25) Aleksander Gintowi (1872— 
1883) przez 7 lat zarządzał sam die­
cezją płocką, jako jej administrator. 
Ssiszfcgóinie dbały o wy< howame 
kleryków, szczupły gmach ówczesne­
go sominarjum płockiego gruntownie 
odnowił i znacznie rozszerzył. Zo­
stawszy metropolitą mohyiowskim, 
przyczynił się wielce do podniesie­
nia poziomu naukowego Akadamji 
Duchownej w Petersburgu, powo­
ławszy na jej rektora męża uczone* 
ufcgo, ks. Fr. A. Symona. 26) Hen­
ryk Kossowski (1884 — 1889), jeden 
z najbardziej wykształconych kapła-

Niestety jednak sprawa się oiągle od­
wleka, a okres pełnomocnictw rządo­
wych zbliża się ku końcowi.

Wśród pracowników samorządowych 
pogłębia się coraz bardziej rozgorycze­
nie z powodu przewlekania przez czyn­
niki rządowe tej palącej dla szerokich 
mas pracowniczych sprawy. Delegacja 
Rady przyjęta była przez p. dyr. dep. 
samorządowego M. S. Wewn, Weiss- 
broda, który zapewniał, iż Ministerstwo 
sprawę jaknajprzychylniej traktuje,

nów polskich w drugiej połowie 19 
wieka, władał wybornie językiem 
niemieckim i francuskim, znał do< 
brae włoski, łaciński, angielski, gre­
cki, hebrajski, rosyjski oraz hiupań- 
ński. Jako rektor Akademji duchow­
nej w Warszawie (1863 — 1867), 
wychował wielu kapłanów, chlubnie 
później zasłużonych dla kraju. Przez 
pięó lat będąc administratorem die­
cezji płockiej, niestrudzony był w 
wizytowaniu parafji, dbał bardzo o po­
rządek i wspaniałość w nabożeństwach. 
Sam wszechstronnie wykształcony, 
popierał usilnie rozwój naukowy se- 
miuarjum płockiego, pomagał profe­
sorom, sam też miewał wykłady; 
z jego zachętą oraz pomocą zaczął 
wychodzić w Płocku „Śpiew Kościel­
ny.” 1889-go roku został sufraganem 
włocławskim. Umarł 1903-go 5°ku. 
Był czyonym współpracownikiem 
Kncyklopsdji Kościelnej, wydawanej 
pudowuiMS prstz biskupa płockiego, 
Michała Nowodworskiego, napisał tez 
wiele dzieł treści teologicznej piękną 
polszczyzną, bardzo i dzisiaj cenio­
nych. 27) Adolf Szelążek (1918 r— 
1926), długoletni prufesof prawa ka­
nonicznego i ekcnomji politycznej w 
Seminarjum Duchownem w Płocku, 
a także w petersburskiej Akademji 
Duchownej, od roku 1909*go do 1918 
rektor seminarjum, dobry mówca,

nie dając jednak w żadnych konkretnych 
zapewnień. Przewlekanie tej sprawy 
jest wyraźną krzywdą, wyrządzaną pra­
cownikom samorządowym, którzy sta­
nowią ważny czynnik w konstrukcji 
machiny państwowej, zaś pod względem 
spraw zawodowych traktowani są jak- 
najgorzej Nie posiadając ubezpieczenia 
emerytalnego, nie mają również uregu­
lowanych stosunków służbowych, dzięki 
czemu narażeni są na częste szykany.

niezmiernie pracowity, brał także 
czynny udział w pracy społecznej na 
terenie Płocka. Obecnie jest b sku­
pem łuckim. 28) Leon Wetmańskit 
urodzony 1886>go roku w Żurominie, 
kształcił się w Seminarjum płockiem, 
w Akademji duchownej w Peters­
burgu otrzymał stopień naukowy ma­
gistra św. teologji. Wyświęcony nz 
kapłana w 1912-ym roku, pracował 
jako kapłau i działacz społeczny 
wśród emigracji polskiej w Rosji pod­
czas wojny za caratu, w czasie re­
wolucji i po przewrocie bolszewickim. 
Po powrocie do Płocka został ojcem 
duchownym i prufâsorem seminarjum 
diecezjalnego. Tutaj w odpowiedzial­
ną pracę wychowania młodzieży se- 
minaryjskiej włożył tyle gruntownej 
wiedzy, zapału, oddania się i serca 
prawie koleżeńskiego, że był napraw­
dę nietylko kierownikiem, ale i oj­
cem alumnów sem narjum. Pracy 
duchownej, będącej jego specjalno­
ścią, oddaje się z zam łowaniem nie­
tylko w obrębie murów seminaryj- 
skioh: jako dobry i znany powszech­
nie konfurencjonista i kierownik ćwi­
czeń rekolekcyjnych, z całą goto­
wością śpieszył tam, gdzie go było 
potrzeba, Szczególnie pracy uad 
młodsieżą baczną poświęcał uwagę,

Tomas» OgończyK
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Dziś» Ànzelma B. W. 
Jutro Sotera i Kaja

Wschód słońca 4.27 
Zachód słońca 18.42

§

Dyżur nocny w aptekach.
Dziż aocny dyżur apteki Beleya 

Koncert.
Niedziela o 5 pop. w sali Tow. Roi. 

(ul. Kościuszki 8) koncert fort, 
p. Janiny Grabowskiej.

Repertuar Teatru Płockiego.
Sobota 21.4 o godz. 8 m. 15 w. Pramjera 

„Radość Kochania“ lekka komedia w 
5-cha ktach Yerneuilla.

Niedziela 22.4 o godz. 4 m. 15 popołudniu 
XIX raz ,Wesele na Kurpiach" sztuka 
ludowa w 4 akt. ks. Wl. Skierkowskiego.

Niedziela 22.4 o godz. 8 m. 15 Powtórze­
nie sobotnie] premjery Radość Kochania.

Radjo—koncerty.
Prtyram na 21 kwietnia 1928 roku 
12.00 Sygnał czasu. Muzyka z płyt gra 

mofonowych.
15.00—6.00 Odczyt dla maturzystów szk. 

śr. .p t. Trójprzymierze i Trójporozumienie 
16.u0-16.i5 Rola i znaczenie pracowni 

humanistycznej.
19 20—i6.4u. Nad program i komunikaty, 
16.40—17.05. Odczyt p. t. Ustrój samorzą­

du powiatowego.
17.20—17.45. Radjokronika.
17.45. Transmisja z Krakowa dla naimlod-
< szych.
19.05—19.15 Komunikat rolniczy. |
19.15—19.3U Rozmaitości.
19.50—20.00 Odczyt p. t. Juljusz Kaden- i

Bandrowski. i
20.30 Nareszcie Sami operetka.
22.00—22.30. Komunikaty. |
22.0U—22.50 Transmisja muzyki tanecznej i

z dancingu Oaza.
Uroczystości Koisekracyjne.

Roapoon 9 8 ; one w niedzielę, 
o godzinie 10, uroczystą procesją, w 
której Biskupi wszy*1 y zostaną prze­
prowadzeni do Bazyliki Katedralnej,

Tradycyjne dary: dwie świece, 
dwa bochenki chleba, dwie baryłki 
wina, służą przedstawiciele wszyst­
kich stanów, panowie: Piwnicai ze 
Srebrnej, mecenas Balińsk*, rejent 
Płoski, inspektor Bandas, profesor Ję­
drzejewski, Kacper Pełkowski.

W czas e Konsekracji miejsca dla 
przedstawicieli urzędów, zrzeszeń i t, d. 
będą zarezerwowane w presbiterjum.

Życzący sobie służyć nowopoświę- 
oonemu Kr. B szupowi Wetmańskie- 
mu tyczenia, mogą tego dokonać w 
kwadrans po Konse&racji w pałacu 
Biskupim.

Dzisiaj zjeżdżają do Płocka Jego 
Ekscelencja ks. b skup Zygmunt Ło­
siński i J. E ks. bisaup Okoniewski 
Obydwaj dost >jai goście zamieszkają 
w Patacuu B skupím.

O godz. 6-ej wieczorem Dostoj­
nych gości powita kapituła katedral­
na i Duchowieństwo m. Płocka.

Wezwaaie do członkiń K. Z. P.
Zarząd Kat Zw. Polek, zawiada­

mia panie członkinie, że w niedzielę 
dn. 22 b. m. Związek weźmie udział 
przez swą deiegację ze sztandarem 
w uroczystem przeprowadzeniu ks. 
ks. Biskupów do Katedry na konse­
krację Jego Eks. Biskupa Sufragana 
Płockiego. Chętne członkinie, zao­
patrzone w znaczek stowarzyszenia 
zeclicą zebrać się przed Katedrą 
o godz. 9 ej min. 20 rano.

Wybory Magistratu w Gostyninie.
Dn. 16 kwietnia b. r. odbyło się 

posiedzenie nowowybranej Bady 
Miejskiej, celem wybrania Zarządu 
Miasta.

P. P. S. i Żydowski Blok Sooja- 
listyoiny wystawiły swego kandyda­
ta na burmistrza Michalskiego, do- 
tychcrasowego burm>strza, Zjedno­
czony blok narodowy, ob jjiktrący 
sanację Z w. L. N. i Uh. D. wysunął 
p. Kotuchowszi&go, b. wiceourmi- 
strsa. Na ogólną ilość 24 głosów 
otrzymał p. Michalski 12 gksów P, 
P. 8. i bloku socjalistycznego. P. 
Kotuchowski otrzymał 10 głosów 
zjednoczonych narodowców jedbn orto­
doksa i jeden—przedstawiciela ewatr 
gielików. Dla braku większości wy­
boru inedckonano.

Na Bynku przed Magistratem ze­
brało się przeszło półtora tysiąca 
mieszkańców, wyczekujących a nie­
cierpliwością rezultatu wyborów,

W najbliższym czasie odbędą się 
powtórnie wybory burmistrza.

Z T-stwa Naakow go.
W środę ubiegłą t. j, dn. 18 b. 

> m. w lokalu T-stwa odbyło się po­
siedzenie dwóch połączonych sekcyj 
fizjograficznej i ekonomicznej, celem 
obrad nad projektem T-stwa sporzą­
dzenia opisu powiatu płockiego. Re­
ferował inicjator, prezes T-stwa dr. 
Maciesza. Referent przedstawił we­
zwanie Ministerstwa Spraw Wewn. 
nawołujące do studjów nad stosun­
kami województw, jako jednostek 
regionalnych. Za podstawę badań 
referent wziął powiat, uzasadniwszy, 
te tylko taki pnnkt wyjścia zapewni 
wszechstronne i wyczerpujące opra­
cowanie.

Przedstawienie planu opisu po­
wiatu zajęło znaczną część obrad. 
Po wyliczeniu poszczególnych punk­
tów planu, zawierających wyodręb­
nione działy, dotyczącę geografji, 
struktury powierzchni geologji terenu 
powiatowego, lasów, wód, ziemi 
uprawnej, fauny, flory, stosunków 
ludnościowych, rolnictwa, przemysłu, 
handlu, rzemiosł, oświaty, 
kultury i t. p. rozwinęła się dysku­
sja, podczas której wprowadzono 
pewne poprawki do poszczególoycn 
działów oraz wyznaczono referentów 
dla działów poszczególnych.

Dyskusja stwierdziła trudności w 
zbieraniu danych w dziale łowiectwa 

i i rybołówstwa, oraz zwróciła uwagę 
na pominięcie punktu „budowa sta­
tków i berlinek”, przemysł dość roz­
powszechniony u nas w Płocku,

Dyskusja ogólna nad referatem 
dr. Macieszy potrąciła do pewnego 
stopnia o kwestję rugjonalizmu (p. 
in£. Michalski)—a głównie skierowa­
na «usiała na stronę finansową (pro- 
zycja p. int. Tyrały — powołania 
płatnego sekretarza). Na ogół zebra­
ni doszl' do wniosku, te w głównej 
mierze opracowanie opisu oprzeć się 
musi na obywatelskiej pracy referen­
tów. Sporządzenia wykresów, pla­
nów i t. d. — oraz konieczne wyja­
zdy —- pociągną za sobą pewne kosz­
ty. Oo do poaryoia tych kosztów— 
p. starosta Pinakiewicz przyobiecał 
pomoc ze strony sejmiku, możliwe 
jest także uzyskanie zasiłku ze stro­
ny województwa, Wyznaczenie re> 
ferentów dla poszczególnych działów 
przeszło względnie łatwo, gdyż T-wo 
już przedtem poczyń ło pewne zabie­
gi w tym kierunku. Podatnem pod­
łożem zresztą do prucy w tym kie­
runku był sam skład zaproszonych, 
wśród których znajdowało się wielu 
urzędników starostwa, przedstawicieli 
nadleśnictwa, bankowości, techników 
lekaný i t. p.

Po uleżeniu listy referatów, ze­
brani rozpatrzyli ważną sprawę udzia­
łu Płocka w zamierzonym opisie. Do 
zarządu miasta, jako wydzielonego 
z powistu, posłane było zawiadomie­
nie osobne, T-stwo postanowiło 
zwrócić się do zarządu missta z pro­
śbą o wzdęcie udziału w tej pracy. 
Na woiosek p, lut. Nadwodzkiego 
rozstrzygnięto rówmaż kwestję sprawy 
sfinansowania wydawnictwa. W tym 
celu zebrań, postanowili zwrócić się 
do sejmiku, da zarządu miasta, oraz ' 
do ró;* jyoh instytucyj zainteresowa­
nych w sprawie przyjścia z pomocą 
T-stwu Naukowemu.

Przewodniczył zebraniu p. inspek­
tor szkolny Bandas.

Marja Szrajberówaa na występach 
w Paryżu.

Dobrze znana w Płocku artystka- 
skrzypaczka p. Mar^a Szrajberówna, 
której rodzina mieszka w naszem 
mieśjie, baw Ja ostatmo na wystę­
pach w Paryżu, o których tak pisze 
na łamach paryskiej „U o m o e d i a" 
p. Jean Messager pod datą 27 mar­
ca r. b.:

„Z«leży mi bzrdzo, aby zwrócić 
uw»gę na interesujący koncert mu­
zyki polskiej, zorganizowany stara­
niem Związku muzyków polskich 
(Association dęs musiciens polonais 
w P&ryzu).

Przy akompaniamencie p. Faure’« 
panna Marja Szrajberówna świetnie 
odegrała sonatę Szy manowskiego 
op. 9. Kilka utworów kompozytorów 
polskich odegranych następnie, zy­
skały również szczery poklask mu­
zyków i słuchaczy. **

] Wieczór baletowy zespiłu p. Anny 
I Zabojkisjj.
I We wtorek ub. Teatr Płocki go- 
i ścił zespól baletowy p. A. Zabojki- 

nej z Warszawy, który wystąpił przed 
zebraną w dość skromnej liczbie pu­
blicznością z obszernym programem, 
jakiego wykonanie przeciągnęło się 
prawie do północy.

Ogólnie powiedzieć możni, te 
zespół od ostatniego występu w Płoc 
ku poczynił duże, postępy. Pomi­
nąwszy deść nieszczęśliwy pomysł 
pierwszego numeru programu, a mia­
nowicie baletu mistycznego pud tyt. 
„Uzdrowienie niewidomej** oraz rów­
nie niefortunnych wkładek śpiew­
nych, ukrytego za kulisami, a dopie­
ro pod koniec widowiska ukazujące­
go się wreszcie publiczności artysty, 
który raził swem nieobyciem ze sce­
ną, przyznać trzeba, te popisy cho­
reograficzne zespołu wypadły więcej 
niż udatnie, a całość pantonrn wy­
warła ia widzach duże i bardzo este­
tyczne wrażenie. Wieka w tern za­
sługa strony dekoratywnej i kostju- 
mowej zespołu. Dekoracja np. do 
owego niefortunnego b; ktu m stycz­
nego wskazuje na nieprzeciętny ta­
lent malarski, który ją stworzył, za­
równo ze względu na pyszną per­
spektywę jak i na śmiały koloryt 
i nowoczesność form, a świetne wpły­
wy wizyj artystycznych Stabiowskie- 
go, którym widocznie twórca uhgał, 
nic nie raziły. Na tle więi pięknych 
dekoraoyj własnych w obramowaniu 
ślicznych i bogatych kostjumów, 

; przy dźwiękach wprawną ręką p. W. 
j Siroty prowadzonego włafnego zespo­

łu muzycznego — występy baletu 
mijały jak czarowne strofy baśni nad 
baśniami. Na pli u pierwszy wysuwa 
się zespół, co jest wyraź aą z » sługą 
kierowniczki p. A. Zabojkinej, która 
potrafi wyławiać talenty taieczneiw 
dobrej swej, staręj s:kole baletowej 
odpowiednio je szlifjwać. O samej 
mistrzyni powiedzieć można, te tań­
czy z młodzieńczym zapałem i dutem 
wirtuozowstwem, natomiast młodziut­
ka córka jej Helena Zabojkina do­
chodzi jut pełni rozkwitu swegu bo­
gatego talentu i porywała widzów czy 
to jako uzdrowiona ociemniała, ery 
to jako buńczuczny kozaczek w „Po 
rach ruku“, namiętna hissptaka, eu- 
ropejka wśród cz^rwonoszńrych lub 
wreszcie jako przybrana w czapkę 
frygijską Frania w „Tańcu Narodów* 
Po za n.ą wyróżniły się bezsprzecz­
nie artystki występujące w „Matlo- 
cieM, śliczna „Wiosna* i czarująca 
„Jesień“ w „Porach Roku*.

Jednak palma pierwszeństwa na­
leży się zespołowi jako całości, a 
więc wspamałem było odtworzenie 
fragmentów utworów Chopina, oraz 
znakomitego pomysłu zestawienia lat 
1830 — 1930, w których udaraab 
wiekie poczucie stylu, nawet zacho­
wane w drobnych szctegółach jak 
stylowa książeczka w rękach pnma- 
ballenny p. A. Zabojkinej. Fragment 
końcowy apoteozujący „Polskę“ na 
tle melodji „Pierwszej brygady” wy 
padł nieco szablonowo i barn bałty cz- 
nie, czyniąc wrażenie widowiska „na 
obstalunek" 1 zbytnio już „na efekt* 
ale zato przykuł wzrok widzów do 
artystycznych i bardzo bogatych ko­
stjumów, które wprost wszystkim za­
imponowały.

Orkiestra pod batutą p. W. Siro­
ty stała na wysokości zadania i spra­
wiała się dzielnie. Na ogół cały 
wieczór baletowy p. Zabojkinej uwa­
żać należy za fenomen na scenie pro 
wincjonalnej, za oo mistrzyni napraw­
dę zasługuje na słowa wysokiego 
uznania,

Kto wygrał?

Podajemy, kto ostatnio wygrał w 
największej i najszczęśliwszej kolek­
turze p. Julj. Karskiego w Płocku 
klasa V podczas ciągnień w dniach: 
26, 27, 28, 29 i 30.

Po złotych 400 Ns: 33122, 71513, 
100-908.

Po złotych 250 Ns : 4999, 19659, 
19678, 25447, 27086, 27292, 27300. 
31824, 33126, 35248, 48154 58698, 
71512, 71599, 7644 , 110109, 126695, 

Wygrane jut wszjstkie kolektura 
wypłaca jaz równie i zammiejscowyoh 
kolektorów. Bilety do I klasy 17-ej 
Loterji kolektura już spiże da je i radzi 
zaopatrywać się, gdyż wkrótce Uko 
wyoh jej zabraknie, £

KWIECIEń
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Koncert.
Koło Ziemianek Bodzanowa i Wy­

szogrodu w dniu 24 b. m. t. j. we 
wtorek urządza Koncert w sali Se­
minarium Nauczycielskiego Żeńskie­
go. Początek o godzinie 8-ej wie« 
ozorem.

W Koncercie wezmą udział siły 
artystyczne mejscowe i stołeczne.

Czysty dochód przeznacza się na 
cele kulturalne Koła.

Bilety wcześniej do nabycia w 
cukierni W*nego Szatańskiego,

Kooert fortepianowy.
Jutiacjszy koncert p. Janiny Gra­

bowskiej obejmuje następujący pro­
gram: Beethovena Sonata Appasio- 
nais, Liszta Etiuda Koncertowa oraz 
szereg utrorów Griega.

Ponadto int. Kowalski odegra 
szereg przepięknych utworów,

Jak więc widzimy, K"ocert ten 
będzie prawdziwą biesiadą muzy oz- 

I rą, na której z pewnością nie za- 
| braknie nikogo z płockich miłośników 

muzyki.

Dzisiejsza premjera Teatru Płockiego.

Przypominamy, że dziś Teatr 
Płocki występuje z nową premjerą, 
jaką jest świetna komedja francu­
skiego autora Veineuilla p. t. „Ra­
dość Kochania*. Sztuka ta wzbudzi­
ła w Płocku pewne zainteresowanie, 
gdyż utwory Yerneuilla nieraz pu­
bliczność płocką bawiły doskonale 
w ostataich paru sezonach,

B.lety, jak zwykle, zawczasu na­
bywać można w cukierni W-nego 
Szaałańikiego.
Za olesforio zachowaele się popljaie- 

mu w Sądzie.
Dnią 2 kwietnia w Sądzie Pokoju 

I-go Okręgu w Płocku sędzia jp. Jerzy 
Staszewski wydalił z sali obrad zacho­
wującą się niesfornie po pijanemu 
niejaką Marję Fuksińską b. właści­
cielkę herbaciarni. Obecnie za to 
skandaliczne się zachowanie Staro­
sta Płocki ukarał Fuksińską 7-mio 
dniowym aresztem.

Jak donosiliśmy, dwa dni przed­
tem Fuksińską również pijana znala­
zła się w jednej ze świątyń płockich 
za co, jak pisaliśmy, ukarana została 
5 dniowym aresztem.
UulewlBikile Zdzisława Klwerskkqo,

W swoim czasie, Jak zaznacza­
liśmy. Sąd Okręgowy w MoclaWku 
skaza! Zdzisława Kiwerskiego, właś­
ciciela majątku Kawęczyn pow. Lip- 
nowskiego — na półtora roku twier­
dzy, za zabójstwo parobka Jezierskie­
go, popełnione w stanie wzburzenia.

Sąd Apelacyjny w Warszawie po­
przedni wyrok Sądu Okręgowego w 
Włocławku uchyli! i p. Kiwerskiego 
uniewinnił, uznając, iż działał w sta­
nie obrony koniecznej. Całe zajście, 
w wyniku którego p. Kiwerski zmu­
szony był użyć broni palnej przed­
stawiało się następująco:

Zmarły pomocnik kowala, po 2-ch 
latach pracy został usunięty z posa­
dy. Mimo wymówienia Jezierski nie 
chciał usunąć się z zajmowanego 
mieszka na.

Pewnego dna Jezierski, który 
miał za sobą wiele awanturniczych 
wystąpień, wdad się do gabinetu 
dziedzica kawęczyńskiego i zaczął 
mu wymyślać. Gdy p. Kiwerski po­
kazał mu drzwi, Jezierski wyjął sprę­
żynowy bijak i zamierzył się nim na 
dziedzica Wywiązała się szarpanina, 
w czasie której oskarżony strzelił 
najpierw w górę, a następną kulą 
położył trupem Jezierskiego.

Dodać należy, że w czasie po­
grzebu zabitego Jezierskiego tłum 
okolicznej służby folwarcznej wywo­
łał rozrucuy i rzucił się na dwór w 
Kawęczynie, demolują^, pokoje.

Obrońca adw. Smiarowski w dru­
giej instancji zwrócił uwagę na zna­
leziony przy zmarłym kastet żelazny, 
oa którego oskarżony miał posinia­
czone ręce. Broń owa stałaby się 
przyczyną jego niechybnej śmierci, 
gdyoy me skuteczna obrona Ko­
nieczna.

O F I n R Y-
Na Ligę Oorony Powietrznej Pań­

stwa uda Wladyslaw Morawski 2 aL
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Telefon 183ul. Kościuszki 9,PŁOCK,

DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH!!’

— Wielki dramat na tle rewolucji francuskiej.

:

HURT!

KIT
Gniezno

' tfgfcĄft.- 
IflflF-*

c a
A. JECHISA 
kolonialnych 

telefon 32 ------
b ET A LI

OD

„Szwajcarskie gorzkie 
zioła“ (z marką „Kogut”? 
są stosowane przy cho­
robach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, La.nieni żół­

ciowych.

Pokoju umeblowanego z* 
niekrępuiącem wejśJem 

poszukuje się ojd zaraz, Ofer­
ty proszę składać : Sienkie­
wicza 10 m, 1 od 9 do 5 pp.

gwarantowany do okien, do dachów szklanych i do 
.n?pektów oraz kit minjowy-chanriczny p • cer i h 
niskich poleca WARSZAWSKA 1 ABRVKA KITU 

H. FILIPSÖHN, Warszawa, Now lipki 3 i telef 516-53.

_ USUWA B£Z śmou 
PIEGU PLAMY 

WĄGRY. OPALENIZNĘ 
I /MARSZ ZlflN rWARZX 
ŻĄDAĆ W5ZE Ęl

y gubiono dnia 2'J kwidnsà 
<- r. b na Rynku piock m 
książeczkę udziałową Spół­
dzielni Ro’nik Płocki, kgty- 
mację wydaną przez Kółko 
Rolnicze w Woźnikach na 
innę Wa enlego Majewsk e- 
xo zamieszkałego -w Dnienie 
g.n. Koguzino pow. Płocki. 
Dokumenty te unieważnia s ę.

Szkło okienne. — Farby i lakiery. — ?okost. 
Mydło—Świece kościelne—Ramy do obrazow 
— — CENY KONKURENCYJNE! ®

Do sprzedania drzewka — 
śliwki węgierki. Wiado­

mość Parowa 24, Wichrowskl.

WŁOSÓW 
wypadanie, łupież, łysienie 
usuwa „Esencja Cninowo- 
Chmielowa“ i „Mydło Gli­
nowo - Chmielowe“ iz Ko­
gutkiem). Sprzedają apteki 
składy apteczne. Główny 
skład Apteka Gąseckiego, 

ul. Freta Nr 16

Długoletni krojczy f rmy „ZAREMBA" w Warszaw e ma 
zaszczyt zawiadomić Szanowną I utliczne. , e 

z dniem 1 kwietnia r. b została otworzona 

pracownia krawiecka 
w Płocku przy ul. Slinil 20 (w podwórzu» 

1 wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa 
wchodzące z materiałów własny i powierzonych.

CENY UIHíAMIKUV^AME.
z poważaniem

A. barczewski.

i g N N i K P t o

(Sąd połowy w miasteczku S..)
W ro ach głównych niezrównany Í G O S Y M 
i DAGNY SERVAES — Rzecz dťejg się w .'la 

łopaisce i w Wiedn-u w czasie wojny Światowi j.

ŚWIEŻE 
iinioiiA 

i

polne
pastewne 

warzywne 
kwiatowe 

oraz wszelkie

nawozy sztuczne
- sprzedaie z małym — 

zyskiem
iniiiimiii 

Płock. Tumska 5, tel. 159

ilWÄRUClKI *<T*JÍJtí I 
JJ UiiWÂÙMWTrÇWYCU 

»*WWW»1Ä
V#1

simiBMimmiiL
posiada na składzie mączką rybną (ryby

i śledzie mielone 1 suszone o za 
wartości proteiny i

tłuszczu 65#

■ M!«HJ »lift, iilw 111 Ifflif. I*

1325 r.

ZAKŁAD KRAWIECKI
F-łooŁ' Srodzka Í4f T ek kJ3.

ma zaszczyt zakomunikować Szan. Kiijenłeli, że zakład 
został zaopatrzony w najświeższe materjały krajo­
we i zagraniczne na sezony wiosenny i letni na gar­
nitury sportowe, wizytowe i palta według ostatnich 
------- — — modę11 Krój wykwintny! — ■■■

>v usiBBBuauMM «■■■ ™asfc»;
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH '■ !

SK1.MB a. SOBOCIŃSKI
FUc^uÍTkuíciuszki 3, naprzeciwko składu samochodów firmy

- —____ . „Halladin i Go ski4 --------------- --------
poleca ;w dużym wyborze.-

ttfltł WpillitMII dział obić tapetowych

. W>/£,!-■ - i »-1*eJJI
„Szwajcarskie gorzkie 

zioia“ są naturalnym ła­
godnym śrcdieni prze­
czyszczającym, ułatwia­
jącym funkcje organów 
trawienia i działającym 
przeciwko otyłości. 
„Szwajcarskie gorzkie 
zioła“ pobudzają apetyt. 
Sprzedają apteki i skła­
dy apteczne po zł. 1.50 za 
pudełko Skład główny a- 
pteka A. GĄSECKIEGO 
w WARSZAWIE UL. 
LESZNO 4L Wysyłamy 
najmniej 2 pudełka po 
otrzymaniu zł. 4 gr, 30 (z 
przesyłką).

Konfekcia i II M a r ji n ł k i c w i c z || Galanterja
DARMO jeden dzień w miesiącu kwietniu
przy każdym zakupie otrzymuje klient kwit, który ne ‘eży przechować do

2 maja r b. W dniu powyższym ogłoszone będzie z jaką 
dat « kwietnia należy przedstawić kwity kasie cc em otrzymania

• XL Z łl y 1 .wwn^wiWBniMMNnwnMMIIlKmDnSiŒHKES^D

„mb" Emmu
g. 530. 7.30, 0.30, « ------------------------------ - --------------- ----------------

Ifflfttl1 „Wii

■"— " —— ~ MaAoełono nr-r-H ipkstem i str — 40 ör W tekście 2 i 3 str. 35 gr za tekstem, 4 str. — 20 gr.; nekro’ugi—f Afia nntnAZBń- fsÂÆe -’l?». drÄ"- » Sr. iLra.- tustyn, drukiem w &le oiloswd drobnych - podwójnie Nojmnleisze oroszenie 80 Sr 

U*UA VyjU04.ru. p^ńzylne tabele 1 bilanse) o 50 proc drożej. __ -----------------—-------------------------------------------------------------- - ------------
H.;. ~ 9á Vï -1 > i

! Początek seansów &
godzina 3 5 17 «

!
i (b

/*Ä
KAWA

Codziennie świeżo palona w dużym wyborze ■Wka gatunków własnego palenia ■■■ 

Również KAWĘ ZBOŻOWĄ codziennie 
świeżą w ziarnie 1 mieloną pole 

A. PUSKO i 
sklep towarów 

------ Grodzka 15

Redaktor uccelny, odpowieÄT^dawca: Mieczysław“^irDiuk: Rockte Z.kiady Graficzne. So. z «df; Ptock. Kolein. 8 T,i. l«8

Do nabycia w składach aptecznych, faib i mydlarniach.
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